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15 miljonów dolarów dla Polski. 


ж! 


Konsorcjum amerykańskie zgodziło się na udzielenie nam któtkoter- 


minowej 


pożyczki, 


wzamian та przedłużenie opcji 00 1 października па pożyczkę stabilizasyjną. 


Warszawski koresp. „Republiki“ (В) 
telefonuje: 

Donosilishy wczoraj o naradzie ni- 
nistra skarbu Czechowicza, odhyiei w 
towarzystwie wyższych urzędników tc- 
go resortu oraz tdf, Młvnarskiego z 
przędstawicielami fifansistów amery- 
kańskich onegdaj późnym wieczorem. 

Dzi; jesteśmy w możności motłać 
szereg szczegółów tei decydującej dla 
spraw pożyczkowych narady. 

Amerykanie zawiadomili mianowicie 
przedstawicieli rządu, iż miocódawcy 
ich zgodzili się chętnie na udzielenie 18 
milionów dolarów pożyczki krótkoter= 
minowej (na péi roku), która лаѕѓерпіе 
będzie skonwertowana do wielliei po- 
życzki stabilizacyjnej, której, jak wiado- 
mo. obecnie emitować nie można. - 

Pożyczka 15 milionów dolarów орго» 
centowana będzie w wysokości 4 proc. 
rocznie, prowizji udzieli rząd polski w 
wysokości 7/5 procent. 


Wyjazd prez. Клеглуро“ 
spotifej 1 członków rządu 


na uroczystości wileńskie. 


Wczoraj o gadz. 11 m. 25 rano wy- 
jechał do Wind na uroczystości zwią- 
zańę z Когопасја Matki Boskiej Ostro- 
bramiskiei p. prezydent Rzplitej w to- 
w atzystw:  człónków demu wojskowe- 
ze | cywilnego. Na dworcu p. prezydenta 
żegnali przedsi awicieje rządu oraz woj- 
sika. Przed wyjazdem p. prezydent od- 
wiedził. wicepremiera Bartla. który 2 po 
мойи wedomagaria leży-w łóżku. 

О йс wiadomo, zapowiedzieli swój 
wyjażd do Wilna prezes numisirów mar- 
szałek Pulsudski, ministrowie Dobrucki, 
Meysztowicz, Niczabytowski, Romocki, 
który już wczaraj wyjechał, i Miedziń- 
ską. 

Minister spraw zag . Zaleski z po- 
wadu naśdomagania A ородо иде 4- 
działu w Aroczystościach nie weźmie, 

Uroczystości rozpoczną się dziś 0 go 
dz nie 10-с] rano. 


RL 


Wsirząsaiący dramat 
w Bordeaux. 


Ѕуп morduje swych 
rodziców. 


Paryż, 1 lipca. 
[Agencja Telegraficzna „Express. 


Wi Bordeaux zdarzył się wstřzaąsają- 
cy dråmat. Jeden z uczestników wojtty 
światówej w napadzie szału Wziął 
swych rodziców za wrogów, rzucił się 
na nich i zamordował ich w okropny 
sposób uderzeniami noża. Po kilku go- 
dzinach. po powrocie świadomości, Sza- 
eniec popełnił samobójstwo. 


r м т 
m” "ad 
Raudel po różuję 
a policja go wciąż szuka. 
raryż, I lipca. 
Ligeńcja teteżraticzna „Expreśk'). 
„Jóńrna!* dokosi, że Daudet w Hon- 
fleur wsiadi na jacut księcia de Guise. 


Jacht rzekomo jest nod flaga angielska, 
со zapewnia zupeliie 
Daudetowi 


\ 


Z powodu udzielenia iej pożyczki 
tząd zgadza się na przedłużenie opcii 


Z pożyczki 15 milionów 10 miljonów 
dolarów przeznaczonych będzie па cele 


dla konsorcium amerykańskiego, z któ- inwestycyjno-gospodarcze, 5 milionów 
tym prowadzi rokowania o wielką po- | dołarów zaś stanowić będzie rezerwę do 
życzkę stabilizacyiną (60 milionow dola- | dyspozycji Banku Polskiego. 


rów) do dnia I października r. b. 
TNR STA 


Kontrakt o pożyczkę 15 milionów 


Byrd wylądował 270 kim. od Paryża. 


Gęsta mgła uniemożliwiła mu odnalezienie lotniska 
paryskiego. 


Ver sur Mer, 1 lipca. 
"(Ракка Agencja Telęgraticzna). 

Samolot lotnika Byrda o godz, 2.32 
spadł do morza w odległości 300 mtr. 
od wybrzeża w chwili, gdy lotnicy po 
wyczerpańid zapasów oliwy i belzyhy 
usiłowali dotrzeć do najbliższego lądu. 
Po opuszczeniu się na morze lotnicy 
wsiedli do jednego z posiadanych przez 
nich czółeńn kauczukowych i z pomocą 
dwóch rybaków zdołali dopłynać do pla- 
ży cali I zdrowi. Zostali oni zaproszeni 
do-domu pomocnika mera Ver, gdzie w 
chwili obecnej odiaoczy wają. Do Ver 
przybft prefekt departamentu ctlem-zło- 
żenia lotnikom powinszowań w imieniu 
rządu. Rozpoczęte zostały zabiegi o 
przetransportowanie samolotu" „Amieri- 
са“ na brzeg. Podczas przypływu šā- 
molot został zakryty przez wodę prawie 
w całości, jednakże podczas odpływu 
będzie całkowicie odsłonięty. Prócz pre- 
fekta przybyli do Ver dowódca floty po- 
wietrznej w Cherbourgu, dówódca jed- 
nej 2 eskadr, jeden oficer miechanik, kie- 
rownik rezerwy imarynarki oraz przed- 
sławiciele władz cywilnych. Lotnicy 
prosili, aby ich pozostawioko w spoko- 
fu i pozwolono im odpocząć. 

Paryż, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

(Godz. 16). Potwierdzają się infor: 
macje, że [ОК Bytd | dego towarzysze, 
zgubiwszy się wśród mety, kierow ан się 
światłem latarni w Hawrze”j mieli za- 
miar lecieć w Кешки ujścia sda апу. 
Po drodze zauważyli światło latarni w 
Ver sur Mer, nie mogli jednale dotrzeć 
do lądu, gdyż prawdopódobnte skutkiem 
pęknięcia rezerwuaru z oliwi zmuszeni 
byli opuścić się riagle па wodę. W na- 
stępstwie bardzo szybkiego spadku, pod 
wozie samolotu pękło na dwoje i aparat 
wpadł do morza przodem.. Stało się to 
wśród nocy i w СМУ przypływu. Byrd 
rozkazał spuścić na wodę dwa czółna, 


Paryż, 1 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Express'). 


Byrd, który zmylił drogę i w pobliżu 
Paryża napotkał bardzo niekorzystne 
warunki atmosferyczne, był zmuszony 
do wylądowania w odległości 270 kim. 
od Paryża w miejscowości Bayeix w 
departamencie Calvados. Bliższych 
szczegółów dotychczas brak. Wiado- 
imość jest jednakże zupełnie pewna, bo 
została zakomunikowana przez prefek- 
turę. +» 


Paryż, 1 lipca. 


(Agencja Telegraficzna „Express”]. 


Wiadomość о wylądowaniu Byrda 
zastała na lotnisku Le Bourget olbrzymi 
Hum publiczności, która w rannych go- 
dzinach ponownie zaczęła napływać na 
lotnisko. Od godziny 1 min. 30 nie było 
Żadnej wiadomości od Byrda. Ostatnie 
sygnały dowodziły, iż Byrd zbłądził i 
prosił o wskazówki. Cała podróż Byr- 
da ponad Atlantykiem odbyła się "Ww bar- 
dzo niekorzystnych warunkach atmosfe- 
rycznych. Kilkakrotnie napotykał on 
burze. Aeroplan był zmuszony wznieść 
się na znaczną wysokość, ale pomimo to 
prawie stale posuwał się w chmurach 
lub w mgle. Pasażerowie „Ameryki“ 
tie widzieli ani nieba ani wody. Po raz 
pierwszy Byrd zmyłlił kierunek, lecąc 
ku wybrzeżom angielskim. Wkrótce je- 
dnak, dzięki radju, ponownie odnalazł 
właściwą drogę, ale zamiast nad Cher- 
boureiem samolot jego przeleciał o 30 
mil na południowy wschód. Znowuż 
dzięki otrzymanym informaciom Byrd 
przeleciał nad Bresteimn, skąd posuwał 
stę wzdłuż wybrzeży bretońskich. 

* 


v 
: Paryż, 1 lipca. 
(Agencja Telegraficzna Express"). 


Wylądowanie Byrda w Bayeux na- 


w których wraz z trzema lowatżyszami i | stąpiło, według ostatnich wiadomości, o 


dopłynął szczęśliwie do lądu. 


"godzinie 5 


7 o гапо; 


Ustawa o zasiłkach dla rezerwistów 


uchwalona w trzeciem czytaniu przez sejm. 


Warszawski koresp. „Republiki (B) 
telefonuje: 

Sci na posiedzeniu wczorajszeńi, 
po załatwieniu ostatecznie w 3 czytaniu 
ust: зо zasiłkach dłą rodzin rezerwi- 
stów wysłuchał przeszło 3 godziny 
trwąjąćcego referatu nosta dr. Pitka 
(„.Wyzżwolenie”) o ustawie 6 zminach 
wiejskich. 

W ten sposób seim wkroczył w dłuż- 
Szy okres pracv йай ustawami samo- 
rządowemi, co do których rząd zacho- 


beznieczeństwo |wuje zupelńie desinteressement. 


Wyraźny brak zajńteresówania rza- 


` 


du dla prac sejinu niawnił się na wczo- 
raiszem posiedzeniu. 

Ławy ministerialne świeciły pistka- 
mi przez cały czas obrad. 

Fakt bojkotu prac sejmu denerwował 
posłów poważnie i na tem tle wylęgła 
się nawet pogłoska kuluarowa, iż jesz- 
cze w ciągu dnia wczorajszego seimi bę- 
dzie rozwiązaity. 

Jednakże. dzień minął zupełnie sno- 
komie, posłom wwvpłacono diety, a po- 
głóska о wrogich zamiarach rządu wo- 
bec sejmu okazała się produktem Wwy- 
obraźni poselskiej. 


o DAAB AT [2 ате К. {ША с ш кк, э ШЕЕ» рО анс бу; 


podpisany będzie w Warszawie przez 
ministra Czechowicza 1 pp. Monnet i 
Close około wtorku przyszłego tygodnia 
natychmiast po powrocie do Warszawy 
z uroczystości wileńskich prezydenta 
Rzeczypospolitej і mąrszałka Piłsud- 
skiego którzy zapoznała się gruntownie 
z warunkami tej pożyczki, do pewnego 
stopnia zaliczkowełj., Do tego czasu ba- 
wiaty w Warszawie amerykanie odło- 
żyli swój wyjazd, wyznaczony poprze- 
dnia na dzień dzisiejszy. 


Co do pożyczki stabilizacyjnej (60 
milionów) to — wedle zdania p. Monne- 
ta, wyrażonego w rozmowie z jednym 
z dziennikarzy, korespondenta pism 
atierykańskich, jest om przekonany, iż 
Баіѕѕа papierów ettropejskich w Amec- 
ryce przeminie nawet przed dniem 1-20 
paździęrnika r. b., do którego przedłużo- 
na została opcja i pożyczke polską þe- 
dzie można z pewnością emitować wcze= 
śniej. 

Кесу әсе сес сше э чете нчы TEAWOPRY 


Walka o prawa шуй! 
cze Ша wojskowych. 


Dr. Polakiewicz w ostry sposób 
zwalcza projekt endecji. 


Warszawski koresp. „Republiki“ 
telefonuje: 

Na posiedzeniu połączonych komisij 
sejniowych wojskowej i konstytucyjnej 
posłowie prawicy i Р. Р, S. przypuścili 
ponwiiie generalny szturm na prawa Wy- 
borcze oficerów i podoficerów, forsujac 
gwałtownie ustawę odbierającą wojsko- 
wym ten kardynalńy przywilej obywa- 
telskośŚci. 

Ostro przeciwstawił się їсти załnia- 
rowi poseł dr. Polakiewicz (Stronnictwo 
chłopskie), wykazując, iż dekret wyda- 
ry jeszcze przez ministrów Moraczew- 
skiego i Thhngutta przewiduje czynie ; 
bierne prawo wyborcze do samorządów 
dla oficerów i podoficerów, a odbiera је 
osobom pozostającym pod kuratelą, озо- 
bom, skazanym wyrokami sądów i wła- 
ścicielom domów publicznych. 

Chęć zaliczenia obrońców grani 
państwa do tej kategorii obywateli maf- 
zywa. poseł Połakiewicz skandalem niź. 
spotykanym. 


(B) 


Przemówienie to wywarło tak sitie 
wrażenie na obu komisjach, iż postano- 
wiono projekt endecki gruntownie prz 
redagować i wybrać w tym celu АРС 
ną podkomisję, która ma zjawić się ze 
swym elaboratemt przed połączonymi 
komisiami w środę przyszłego tygodnia. 


Samobójstwo studenta 


w Zakopanem. 


Zakopane, I lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Wczoraj wystrzałem z rewolweru 
skierowanym w skroń pozbawił się ży- 
cia 25-letni student uniwersytetu wär- 
szawskięgo, pochodzący z Płocka, Het- 
ryk Szefier. Zwłoki jego znaleziono W 
piątek rano na łączcę. Tragicznie zmar- 
ły pozostawił szereg listów do rodziny 
i przyjaciół, Јако powśd samobójstwa 
podał. оп w listach tych pesymizm. Szef- 
fer bawił w Zakopanem od 24 maja. 


Str. 2. 


Berlin, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 


Na dzisiejiszem ; posiedzeniu sejmu 
pruskiego, które miało być оѕіаіпА л! 
posiedreniem przed feriami, doszło do 
burzliwych zajść i bójek pomiędzy po- 
slami prawicowymi a komunistami i so- 


BI tami. 

к "Na porzadku dziennym znajdowała 
się dyskusja nad interpelaciami socjali- 
stów w sprawie krwawych zajść w A- 
rensdortfie. 

W czasie przetnówienia posła socia- 
fistycznego Kruegera, który zarzucał 
prawicowcom zorganizowanie zajść — 
na prawicy padły obelżywe okrzyki. Po- 
seł prawicowy Wiedermann wołał pod 
PREM socjalistów: „bezczelne łajda- 
А 

Po chwili, gdy okrzyki te nie usta- 
wały, kilkunastu > posłów lewicowych 
ruszyło ku ławom prawicy. Posłowie 
prawicowy powstali również i rozpo- 
częła się bijatyka na pięści. Poseł ko- 

munistyczny Szubert raniony został w 

| _ skroń kluczem, ą komunista Kellermann 

- stracił przytomiość, kopnięty kilkakro- 

tnie w brzuch. 

Przewodniczący Bartels przerwał 
posiedzenie. Wreszcie posłom demokra- 
tycznyin udało się rozbroić walczących. 

Konwent seniorów, wbrew wnioskom 
socjalistów postanowił, że posiedzenie 
trwa dalei. Po przerwie i przywołaniu 
szeregu posłów prawicowych i lewico- 
wych do porządku przemawiał w dal- 
szym ciągu poseł Krueger, po którym 
zabrał głos poseł піетіеско-пагойоуу 

Schwech, zarzucając lewicy, że ona 

zwykle jest stroną napadającą. 

Na sali powstał tumult, który ucichł, 
gdy na mównicy ukazał się pruski mini- 
ster sprawiedliwości Schmidt, który wy- 
raził ubolewanie z powodu, iż namiętno- 
ści partyjne przejawiają się w tak jas- 
krawy sposób i tak jaskrawe przyjmują 
сту. Z 

Następnie przemawiał pruski mini- 
ster Spraw wewnętrznych Grzesiúski, 
który również wyraził swe ubolewanie 

BEM EDZKG AE Е ЕЕЕ єл ЫИ с у у) 


Przeciw podwyższaniu 
fary! celnych 


wypowiedział się kongres między- 
narodowej izby handlowej. 
Sztokholm, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Na dzisiejszem posiedzeniu plenarnem 
kongresu międzynarodowei izby hkandlo - 
wej przyjęto jednomyślnie wielką rezo- 
lućję o przeszkodach handlu. Za głów- 
ny ptinkt tej rezolucji uważać należy 
twierdzenie, że kongres sądzi, iż nad- 
szedł czas. aby zaprzestać podwyż- 
szanie taryf celnych і pójść w kierunku 
przeciwnym. 

W dyskusji delegat Francji, Fogere, 
zaznączył iż taryfy celne są złem nieun- 
A:ionem. Równowaga taryf celnych win- 
Ma być жазшы 


үч 


Sztokholm, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 


Przewodniczący delegacji na kongres 
międzynarodowej izby handlowej, p. Bo- 
gnsław Herse, wygłosił przemówienie, 
określając pogląd strony polskiej oraz 
stosunek jej do rezolucji kongresu. 

Stwierdził on poprawę sytuacji gos- 
padarczej i wzrost zaufania. Poważne 
to przemówienie p. Hersego zostało ży- 
czliwie przyjęte przez kongres oraz 
przez prasę. 


Chłopi w sowiefach 


nie chcą gospodarki komuni- 
stycznej. 
Ryga, I lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Express”'). 

Z Charkowa donoszą, że komisia kon- 
trólująca partji komunistycznej, która re- 
widowała rady wiejskie ustaliła, że wło- 
ścianie w 477 miejscowościach wogóle 
nie chcą mieć піс wspólnego z udziałem 
w organizowaniu rad, zachowując zn- 
pełną obojętność wobec nakazów władz 


sowieckich. W 477 miejscowościach 
wobec tego nfema zupełnie rad wiej- 
skich. 


к. I 


Bijatyka w sejmie pruskim. 
Walka na pieści pomiędzy posłami lewicy i prawicy. 
Dwai posłowie komunistyczni stracili przytomność. 


z powodu nietolerancji i szowinizmu par- 
tyjnego, oświadczając, iż zażąda uchwa- 
lenia przez seim ustawy rozszerzającej 
zakaz noszeria broni przez osoby cywil- 
ne. 


Berlin. 1 lipca. 
[Polska Agencja Telegraficzna). 


Frakcja komunistyczna Reichstacu. 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA". 


wruosła interpelacje domagającą się od 
rządu Rzeszy oświadczenia Się w sūra- 
wie wiadomości prasowych o ostatnici 
naradach między ministrami mocarstw 
locarheńskich w Genewie, które miały 
rzekomo mieć za cel wykorzystanie Nie 
miee dla frontu antysowieckiego za ce- 
пе ustępstw w zakresie zbtoicń. 


| 


[ШЇЇ chwile | [ШШ Niewiarowokiej 


Zwłoki tragicznie zmarłej 


artystki przywiezione będą 


do Warszawy. 


Wilno, 1 lipca. 

Śmierć Kazimiery  Niewiarowskiej. 
o titórej już donosiliśmy wywołała szcze 
ry żal w społeczeństwie. 

Jak się dowiadujemy, natychmiast 
po śmiertelnem poparzeniu się K. Niewia 
rowsisfiej przewieziono ją szpitala św. 
Jakóba, gdzie ułożono poparzoną © уап 
пу. z wanny poniesiono na nosz..«.l do 
sali szpitalnej, Му towarzyszył $. p. 
К. Niewiarowskiej znany artysta Dębow 
skt, który iednak opuścił ją wkrótce, bo 
musiał iść do teatru, aby zawiadomić o 
wypadku i zarządzić przerwanie przed- 
stewiemia. О godz. 2 po północy $. p. К. 
Niewiarowska czuła się względnie dob- 
rze. Potem ogromnię zaczęło ја piec po- 
parzome ciało, wywiązały się olbrzymie 
bóle, które spowodowały atak sercowy, 
ten zaś — śmierć. Do ostatniej chwili n 
łoża $, p. К. Niewiarowskiej czuwała izi 
garderobiana Stanisława Ujazdowsk4. 
Zwłolsi 5. p. К. Niewiarowskiej będa 
sprowadzone do Warszawy i tu: pocho- 
wane. Kiedy to nastąpi, jeszcze nic wia- 
domo, bo ogromie trudności w związku 


2 uroczystościami koronacji obrazu Mat- 
ki Boskiej Ostrobramskiej przedstawia 
zdobycie specjalnego wagonu. 

* 


Kazimiera Niewiarowska rozpoczę- 
ła karjerę swą w warszawskim teatrze 
„Nowości“ za dyrekcji $. p. Ludwika Si- 
whńskiego. W okresie wojńy wyjechała 
do Rosii gdzie cieszyła się wielkiem po- 
wedzeniem w Moskwie i nnych wek- 
szych masiłach. Po powroce do kraju zo- 
st. ła primadonna nowozałożonego przez 
partnera jej z czasów pracy w operetze 
rtoskiewskiej Władysława Szczawiń- 
skiego teatru opgretkowego w Warsza- 
wie. W sezonie 1926—27 prowadziła w 
Warszawie doskonały teatr „Messal i 
N:zwiarowskiej*. Teatr ten bawił ostat- 
по na występach gościnnych w Pradze 
czeskiej, po powrocie zaś z zagranicy 
rozpoczął objazd większych miast pro- 
wici, Wilno stało się terenem tragicz- 
nego wypadku. kitóry przerwał karierę 
artystki, będącej w pelni rozkwitu ta- 
ети, 


Ciągnienie 


dolarówki. 


8 tysięcy dolarów padło na Ne 638,687. 


Warszawski koresp. „Republiki“ te- 
teionujei 

Wczoraj o godz. 10 rano w sali o- 
obok centralnej Казу Państwowej w 
girachu ministerstwa skarbu (Рутат- 
ska 5) odbyło się publiczne losowanie 
premii 5 proc. premiowej pożyczki dola- 
rowej. Przy stole prezydjałrym zasiedłi: 
przewodniczący p. Witold Szczełik, wi- 
cedyrektor urzędu pożyczek państwo- 
wych, przedstawiciele miasta pp. Kły- 
szewski i Rąbalski oraz тееп p. Szy- 
niański. 

Losowamie dało wynik następujący: 

8.000 doł. Nr. 698,687. 


* 


Porozumienie gospodar 


3.000 dol. Nr. 360.612. 

1.000 dol: Мгу 870,115 
509,907 462,384 204,853. 

500 dol. N-ry 820.311 311,451 
220,019 615,410 328,851 587,583 
550,123 537.673. 

100 dol. N-rv 205,944 873.501 
950.802 905,625. 516.285 476,379 
590,976 990,967 783,425 930,867 
305,825 562,634 740,946 644,354 

4.940 802,308 461,497 686.014 
805,115 460,309 50,235 258,390 
925,570 354,072 587,445 7011 
460,082 511,255 712,342 891,699 
857,445 777,936. 


40,821 


550,416 
225,750 


716,911 
038,090 
782.675 
646,350 

79,042 
712,591 
270,434 
963,790 


— ———. 


miedzy Polską a Niemcami 


Co mówi b. minister p. Hipolit Gliwic. 


Berlin, 1 lipca. 

W przejeździe przez Bohum p. Hipo- 
lit Gliwic, przewodniczący delegaciji pol- 
skiej na międzynarodową konferencję 
gospodarczą udzielił przedstawicielowi 
„Berliner Boersen Courrier" wywiadu 
йа temat widoków porozumienia. gospo- 
darczego między Niecami a Polską. P. 
Gliwic oświadczył, że do osiągnięcia te- 
со celu i do zawarcia traktatu handlo- 
wego konieczne jest przedewszvstkiem 
weeliminowanie z rokowań wszelkich 
momentów politycznych і ograniczenie 
się do podstaw czysto ekonomicznych. 
Jest on głęboko przekonany. że norozu- 
mienie doszłoby do skutku, gdyby spra- 
wa powierzona została ekonoinistom, 
fachowcom finansowvm į przedstawicie- 
lom Л gospodarce vch ооп narodów. Z 
tego też powodu uważa za wskazane, 
ару przed podięciem rokowań oficial- 
nych, czołowi przedstawiciele życia go- 
Spodarczego w obu państwach nawiaza- 


А 


li kontakt osobisty, «ov па tej drodze 
przygotować odpowiednią atmosferę dla 
przyszłych rokowań. Przed niedawnym 
czasem, zaznaczył następnie p. minister 
Gliwic, miał en możność zetknąć się о- 
sobiście z najwybitniejszymi przędstawi- 
cielami niemieckich kół gospodarczych, 
jak np. na międzynarodowej konferencji 
gospodarczej, następnie zaś z przywód- 
cami niemieckiego ciężkiego przemysłu 
w Duesseldorfie į; Luxemburgu. W obu 
wypadkach zetknięcie się to wywarło 
na nim, jako też na jego kolegach, jak- 
najlepsze wrażenie. Umiarkowanie. ро- 
czucie taktu i głęboka wiedza fachowa, 
charakteryzujące przedstawicieli prze- 
mysłu niemieckiego, stanowią dla p. GIi- 
wica najlepszą gwarancję, że porozumie- 
nie gospodarcze połsko-niemieckie jest 
bezwarunkowo możliwe. Која gospo- 
darcze polskie -posiadaią najważniejszy 
warunek, konieczny do osiągnięcia tego 
celu, mianowicie dobrą wolę 


Katastrofa kolejowa 


na stacji Życzyn. 


Warszawski koresp. „Republiki“ te- 
lefonuje: 

W dniu onegdajszym na stacji Ży- 
czyn w dyrekcji warszawskiej zdarzyła 
się katastrofa kolejowa, która omal nie 
mała bardzo groźnych skutków dla wię- 
lu osób. 

O godz. 10 m. 40 w nocy. pociąg o- 
sobowy, idący szlakiem Warszawa - Dz 
п, wjechał na tor zajęty przez pociąg 
towarowy. Skutki zderzenia były fatal- 
ne. Parowóz pociągu osobowego wyko- 
leit się, 4 wagony pociągu towarowego 
zestały zupełnie zmiażdżone, 3 zaś moc- 
no uszkodzone. 

Wskutek gwałtownego wstrząsu, 
grad pakunków spadł na głowy pasaże- 
rów pociągu osobowego. Powstała 
panika, którą jednak szybko uspokojono. 

Dwóch pasażerów zostało kontuzio- 
wanych. Ze służby koWiowei nikt nie u- 
cierpiał. 

„ Wskutek katastrofy nastąpiło opóź- 
nienie pociągów kursujących na tym 
sziaku, 


Zjazd hisforyków 


w Warszawie. 


Warszawa, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Do ukonstytuowanego па zjeździe w 
Warszawie związku towarzystw histo- 
rycznych Europy wschodniej przystąpi- 
ły poza Polską towarzystwa historyków 
Francji, Łotwy, Czechosłowacji, Wecier 
Jugosławii, Turcji i Rosii emigracyjnej. 
Istnieje nadzieja, że do związku tego 
przystąpią towarzystwa historyczne E- 
stonii, Rumunii i Grecji oraz Instytuty 
poświęcone dziejom Europy wschodniej 
w Berlinie i Wrocławiu, których przed- 
stawiciele brali czynny udział w obra- 
dach kongresu. 

Prezesem związku 
dyr. Novak z Pragi, 
Rutkowski z Poznania. 


wybrany został 
sekretarzcim prof 


Bójka między sfudenfam 


we Lwowie. = 


Lwów, 1 lipca. 

Wsozoraj wieczorem o godz. 21 wy- 
nikła wę Lwowie na ulicy Akademrckici 
bójka pomiędzy akademikamni palakany 
a akademikami żydami. Podczas tej bój- 
к nadeszła zupełnie przypadkowo wy- 
cieczka czeclosłowackich _nauczyciei 
przebywająca we Lwowie. Jeden z li- 
czestnis+ów wycieczki p. Walenty Dlu- 
hocz, kierownik szkoły w Krasnem Polu 
uderzony został przez jednego z akadz- 
mików ręką w tył głowy. То godne p” 
żałowamia zajście zostało oczywiście na 
tychimiast zlikwidowane przez palicię. 
która zatrzymała napastnika. Goście cze 
chosłowącey, kibrzy udalf się potem wit 
czoem па przyjęcie do kasyna wojskowe 
go, me przywiązywali do tego wypadu 
żadnej wagi, tembardzisj, że napadnięty 
p. Dłuhocz żadnych poważniejszych o: 
brażeń nie odniósł. 


Ракі о nieegresji 


chcą zawrzeć sowiety z Јаропіа. 


> Berlin, 1 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 


Telegraphen Union donosi z Mosk- 
wy, że komisarz spraw zagranicznych 
Cziczerin w ciągu WCZOTA 'CLO popołud 
nia przyjął m siebie amoasudora ianoń- 
skiego w Moskwie. Wkołacli politycz- 
nych moskiewskich rozmowie tei przy: 
psują wielkie znaczenie polityczna. Jak 
słychać, rząd sowiecki арго маі 
rządowi iapońs:femu zawarcie. traktatu 
gwarancyjnego, i przyjaźni. 


Fabryki włók/ennicze 
pod Kalugą 
pastwą pożaru. 


Ryga, I lipca. 
Zakłady tkackie w okolicach Kaluri 
zostały w dniu wczorajszym doszczętnie 
zniszczone przez pożar. Władze sowie- 
ckie są przekonane, iż przyczyną pożaru 
iest podpalenie. Stworzono specialną 
komisię dla przeprowadzenia śledztwa. 


ILUSTROWANA 


Rola armii. 


Czy nadszedł już czas zastąpienia 
miecza siłą ducha, czy zbędnem jest, lub 
będzie kiedykolwiek — zbrojne ramię? 

Widomą siłą powstania państwa pol- 
skiego w pierwszych momentach stała 
się jego siła zbrojna, doprowadzona dziś, 
przypuszczać należy, do stanu, nieustę- 
puiącego starym armiom europejskim. 
Armija jest siłą obronną, jest polityczny:n 
czymiikiem w ustosunkowaniu się mię- 
dzynarodowym, bywa і wewnętrznym 
czynnikiem politycznym, со uważane 
jest za objaw niepożądany, prowadzący 
do rozpolitykowania się armii, zaniku 
dyscypliny i łatwych przewrotów poli- 
tycznych, со; przy dwojeniu lub trojeniu 
się sympatji polityczrych, może dopro- 
wadzić do wojny domowej. 

"Święta prawda — „wojsko zdala od 
polityki“  —w jest zasadą, mogącą być 
wcieloną w życie w całej pełni tam, 
gdzie obok różnych partyjnych prądów 
politycznych panuie silna państwowość, 

Napięcie walk partylnych nie może 


REPUBLIKA ~- 


Niezwykłe „uwolnienie“ p. Daudet'a. 


Cała Francja się śmieje, a w tym śmiechu kurczy się autorytet rządu, 


Il. 
ły podstępnego 
tow. z więziehia: 

Paryż, 30 czerwca. 

Giabinetowi pana Poincare — a prze 
dewszystkiem jego ministrom spraw we- 
wnętrznych (p. Albert Sarraut), sprawic- 
dliwości (p. Ludwik Barthou) — wyda- 
rzyła się bardzo przykra przygoda, o 
której wiecie już z depesz. 
Rząd został ośmieszony przez 

rojalistów, 
i to ośmieszony tak, że cała Francja, 
bez różnicy przekonań, pęka dziś ze 
śmiechu. Bo francuzi są smakoszami do 
brych blag i dobrych mów, bez względu 
ha to, kto je robi, czy wygłasza. 
Czytelnicy wiedzą już, na czem po- 
lega t. zw. afera Leona Daudet'a. Opisa- 
liśmy tu dramatyczne aresztowanie ro- 
jalistycznego polemisty. 
Otóż przywódca monarchistów fran 
cuskich nie długo siedział pod kluczem; 
ażesztowany był 13 czerwca, a 25-g0 20 


К. С. podaje następujące szczegó- 
uwolnienia Daudet'a i 


lewskich', dzięki świetnie wykonanej 


przekraczać pewnego maksimum nie- | mistyfikacii. 

określonego wprawdzie przez żadne уу 

przepisy ani ustawy, jednak dającego A więc jak właściwie dokonano u- 
się wyczuwać. Armia, jako organizm | wolnienia? 


żywy, nie możę być nicczuła na złowie- 
szcze zgrzyty i ihtuicią samozachowaw- 
czą chylić się będzie po linji, wskazują- 
cej drogę równowagi państwowej. 

Jednocześnie, w razie naruszenia tej 
równowagi, zespolenie się wojska ze spo 
łeczeństwemi, tak pożądane ze wszech 
miar, iest qiemożliwe. 

Wojsko, iako czynnik konserwatyw- 
ńo-państwowy, znajduje oparcie w spô- 
łeczeństwić, o ile samo społeczeństwo 
przedstawia,z siebie, w rezultacie zma- 
саша się sil, ostoję państwowości. 

klistoria rozwoju armji naszej i hi- 
storia rozwoju sił politycznych poszły 
w rozbieżnych kierunkach. Kiedy woj- 
sko z czasem zlewało się w iedną bryłę 
i różnorodne dego części, powstałe z 
trzech dzielnic, jednoczyłv się, politycz- 
ne tendencje szły w przyśpieszonym 
tempie w kierunkach rozbieżnych o na- 
pięciu, uniemożliwiającym przestrzega- 
nie w każdym wypadku. i wszędzie inte- 
resit państwowc£o. 

| w obecnej chwil armja nasza” jest 
ostoją państwowości. Partie polityczne 
idą znowu staremi drogami. W ich po- 
czynaniach. w ich hasłach wyborczych 
górują nuty partykułarne, domagogia 
zaścianka politycznego i schlebianie kró* 
'kowzroczitym wybórcomi. 

Jeśli polityka partyjna nie znajdzie 
w sobie równowagi i nie będzie ciążyć 
do рипка ześrodkowującego w sobie 
idee państwowe. jeśli w rezultacie przy- 
szły scini okażę się bezsilną masą ludzi, 
oezzdolnościtwóreżych, ustawodawczo- 
politycznych. to na DATA czynniku ma 
Się oprzeć państwowość ? 

“Sein winien być duchową ostoją 
państwowości i mózgiem państwa, skąd 
realiziije się jego organizacia gospodar- 
czo-polityczna. Cóż będzie, jeśli ten 
mózy okaże się jałowym, a co ważniej- 
sze. ieśli jego poczynania, jak to już Dy- 
ły tego przykłady, podważać będą to, 
co siłą rzeczy, siłą zachowawczego іп- 
stynktu spolecznego zostało już zorga- 
nizo „ne? ć 4 

Wiedy armija pkaże się znowu jedy- 
ут czynnikiem państwowym, stoją- 
cym na straży państwowości. 

Nic nie zdoła rozpólitykować armii, 
lusii sumo społęczęństwo daje przykład 
jednolitości państwowej i żadna dyscy- 
glina nie zapobiegnie tendencjom polity- | 
cznym, ieśli sanio spoleczeństwo rozbi- | 
"ie się na cząstki i burzyć będzie ody 


iiny państwa. Boruta. 
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Około godz. 12 m. 15, w południe, 
25 czerwca, p. Catry, dyrektor więzie- 
nia paryskiego „Sante“, jest wezwany 
do telefonu: 

— Hallo! Czy p. Catry? Tu Albert 
Sarraut, minister spraw wewnętrznych. 
Panie dyrektorze, wracam właśnie z 
posiedzenia Rady ministrów. 
Postanowiliśmy ułaskawić pp. Daudet'a 
Delesta j komunistę Semard'a. 


Paryski organ p. Milukowa „Poslie- 
dnije nowosti* w nr. z dn. 26 b. m. zdra- 
dza szalone zdenerwowanie. 

Powadem tego zdenerwowania jest 
ni mniej ni więcej, tylko... wzrost pol- 
skich sympatyj wśród monarchistyczie- 
go odłamu emigracji rosyjskiej, a nawet 
zarysowanie się jakowejś „polskiej or- 
jentacji* w tym obozie „byłych ludzi“ 
Obawy ‘te nastręcza p. Milukowi 
„List otwarty do Marszałka Piłsudskie- 
go wystosowany na łamach monarchi- 
stycznego organu „Russkoje Wremja“, 
wychodzącego również w Paryżu, przez 
znanego rosyjskiego publicystę p. Ba- 
jana. 

Huimorystyczny ów dokument (ina- 
czej nazwać go nie sposób) który tyle 
zdrowia kosztuje p. Milukowa, zaczyna 
się od twierdzenia, że „w duchu niena- 
wiści do Rosji wychowały Marszałka 
jadowite podszepty austriackich dy- 


plomatów", 

А zaraz: potem! czytamy próbkę 
„przekonania“ Komendanta, że „Rosja 
dawna na nienawiść Polaków пісе 


nie zasłużyła, że nawet Markow i Puri- 
szkiewicz (obaj znani czarnosecińcy i 
polakożercy) nigdy wrogami Polski nie 
byll, i że wreszcie w obozie prawico- 
wym było dużo przyjaciół „idei polskiej 
autonomii". 
Tyle mniej więcej zawiera wstęp. ро- 
cze autor przechodzi wręcz do intere- 
sh. wynosząc pod niebiosy zasłuci i ta- 
leęnty Wodza. 
Jest to kawałek, który warto przyto= 
czyć in extenso; chociażby ze wzglę- 
du na jego bezczelność i hrak elemen- 
tariiej godności. 
„Państwowy swój talent o wiele wyż 
szy od talentu NSSOLNIEKĆ Marszałek 
winien skierować na tory szeroko poję- 
tej pańistwowuości, 
Mussolini Mż lec się wyłącznie 
swej oiczy . Pilsudski zaś powinien 
poświ ecić dz ełu wysrastowania sto- 
wiańszczyzny ; całej ludności od bol- 
szewiekiego rozkładu. 

W parę 
artykuł p, Bajana. w którym autor już 


11: 


белү: 


stał „uwolniony przez „kamelotów kró. 


imość popołudniowa prasa. Przed wie- 
czorem jeszcze otrzyma pan odnośną de 
cyzię Rady ministrów na piśmie... 

P. Catry przyrzekł ministrowi, że 
zaraz rozkaż wykona, ale w umyśle je- 
go zbudziła się obawa, a nuż jest ofiarą 
jakiego „kawałarza*. Postanawia więc 
dzwonić do ministerstwa spraw WOW- 

nętrznych. 
Prosi o połączenie z panem Auge, dy- 
rektorem wydziału więziennictwa. Do- 
staie połączenie i mówi: 

Hallo! Czy p. Auge? 

— Tak, we własnej osobie. 

— Tu Catry, 
„Sante. Właśnie mi dzwonił p. Sac- 
raut, rozkazując wypuścić dwu rojali- 
stów 1 komunistę... 

— No i cóż? 

— Czy Rada ministrów istotnie taką 
decyzię powzięła? 

— Ależ to niesłychane! Pan podda- 
je w watpliwość słowa ministra? Uła- 
skawienie tych trzech panów jest fak- 
tem. 

Тут razem p. Catry nie miał już żad 

nej W atpliwości. Z obawy „niedrażnie- 
а“ ministra spraw wewnętrznych za- 
pomniał nawet, że jego szefem bezpo- 
średnim jest minister sprawiedliwości. 
Ubrał się zaraz w mundur i udał się do 
celi pp. Daudet'a i Delest'a (administra- 
tora. dziennika „Action Francaise). Właś 
nie jedli obiad. 

— Panowie, mówi im dyrektor wię- 
zienia, rząd Republiki was ułaska: 'ił. 
Pakuicie się. Zaraz więzienie opuścić. 

— Ależ to kpiny, rzekł p. Daudet, а 


List otwarty to marszałka ЇЙЇМ 


Monarchiści rosyjscy deklarują się jako „odwieczni 
przyjaciele Polski*. 


udziela ponagleń, Czytamy więc: 

„Polska powinna jaktajprędzej wy- 
stąpić w roli, nakreślonej przez Opatrz- 
ność. 

Nie należy czekać, aż hiena bolsze- 
wizmu rzuci się na myśliwego, lecz roz- 
rąbać jednem cięciem historyczny wę- 
zet zawiązany pomiędzy Moskwą, a 
Warszawą. 

„Nieśmiałem zapytaniem „Czy to 
wszystko aby w Warszawie zrozutnie- 
іа“ kończy p. Bajan swój bardzo „Śmia- 
ty“ elaborat. - 

Р. Milukow, czytając te wszystkie 
brednie, polemizuje z p. Balanem i w 
gorących słowach ostrzega emigrację 
przed „polską orientacja” i wkroczeniem 
w ślady petlurowców į warszawskiej 
grupy emigracyjnej, zebranej dokoła 
dziennika „Za Śwobodu* który autor na- 
zywa „polską gazetą wydawaną w ięzy- 
Ku rosyjskim. 

Obydwii publicystori należy się pa- 
rę słów, nie tyle odpowiedzi, ile informa- 
cyj. niezbędnych do wnikania na przys 
szłość {ско rozdaju ай. 

A więc przedewszystkiem musimy 
poradzić p. Bajanowi, aby pisząc do ko- 
gokolwiek list otwarty, zwłaszca, gdy 
pisze do osoby sławnej w całym świe- 
cie, zaznajomił się uprzednio z biogra- 
На adresata. Następnie, gdy pisze o sto- 
sunkach dwu krajów, to powinien znać 
historię tych stostnków przynajmniej 
w zakresie ostatnich lat piętnastu. 

A wetdy uniknie napewno tego rodza 
ju nonsensów. jak „podszepty austriac- 
kich dyplomatów“ a powie otwarcie 
„moskiewski ucisk ; długie lata spędzo- 
ne w murach carskiego więzienia”. 

Nie będzie się powoływał, zwraca- 
Јас się do wodza 30-milionowego niepo- 
diegłęgo narodu na przyjaciół polskiej 
autoromii (może w zakresie 10 gu- 
bernii 2)% 

Wreszcie nie będzie udzielał уа ien 
nych rad o „Opatrznościowej misji Pol- 
ski. Mężawi; któr! wyw ТД swą Oi- 
А W ik А», 
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Niech ich pan wypuści natychmiast, aby 
nie było incydentu, kiedy poda wiado- 


dyrektor więzienia | 


с _——у——————— ————————_————————— 


zresztą {а nie chcę żadnej łaski od rzą- 
du Repubóki... 

Foczciwy dyrektor musiał użyć ca- 
tei swej elokwencji, aby „zdecydować” 
rojalistów do puszczenia więzienia. 
Zgodzili się wreszcie. Zaprosili zaruz 
wszystkich swych strażników i 
wraz z dyrektorem napili się szampana, 
bo w celi p. Daudet‘a, wielkiego smako- 
szą, był nawet szampan. O godz. 1 m. 15 
pp. Daudet i Delest wsiedli dortaksówki, 
którą im sprowadził jeden z strażni- ` 
ków, рос2ет 

odjechali w mewiadomym kierunki. 

W kwadrans potem w anałogiczity, 
sposób wypuszczony został p. Semacd, 
sekretarz partji komunistycznej. 


Wieść o mistyfikacji władz roznosi 
się po Paryżu. Dzienniki wieczorne Wy- 
puszczają specjalne wydania, O 7-cj 
wieczorem zbiera się 
specjalna Rada ministrów, która trwa 

godzinę } kwadrans. 
Ministrowie wychodzą z posiedzenia 24- 
kłopotani i milczący. P. Barthou oświad 
cza tylko, że otwarte już jest śledztwo, 
przeciwko osobie lub osobom, które ma 
chinacię zorganizowały i wykonały, 
oraz że dyrektor więzienia Catry jest. 


zawieszony, że wytoczone mu jest śledz _ 


two dyscyplinarne i że zastępuje йо р, 
Viala. 

LEJ 

1%; 

Bez żadnęgo śledztwa każdy рагу- 
Żanińn zaraz powiedział sobie, że ten 
świetny „kawał jedna z największych 
mistyfikacji w dziejach — został wyko- 
nany przez rojalistów, 

Zresztą „Action Francaise“. wcale 
swej odpowiedzialności nie ukryła. Gdy 
tylko przywódcy rojalistów mieli pew- 
ność, że Daudet dobrze jest schroniony 
— sami wypuścili specjalny dodatek, w 
którym p. Karol Maurras pisał, że rząd, 
aresztując  Daudet'a popełnił czyn 
wstrętny. 

Za to go rojaliści 

skazali na „karę śmieszności“. 

Rzecz jest dokonana. 

Redaktor „Action Francaise", p. Mau 
rycy Puio, przyjął wieczorem swych ka 
legów z prasy paryskiej i opowiedział 
im jak cały „kawal“ został wykonany. 

— Musieliśmy, mówił, 
nież komunistę, ho w przeciwnym ra- 
zie rzecz mogła by się nie udać, jako 
zbyt-nienrawdopodobna. Przewidzic!iś- 
my fakt, że p. Catry mimo wszystko w 
pierwszy rozkaz telefoniczny nie uwie- 
rzy i zaraz po rozmowie 
dyrektorem więzienia nasi „kameloci* 
zajęli a linii telefonicznych ministër- 
stwa, 
na sE 12-0i czękał jeden z 

iac pana Апае... 
Daudet піс o mistyfikacji nie wiedział. 
Jest on zbyt sentymentalny i mógiby od 
mówić z litości dla pana Catry. Dowie- 
dział się o wszystkiem.. w taksówce, 
która go z więzienia wywiozła. 


z nas, tida- 


PP. 
wie ośmieszeni. Dzienniki umiarkowa- 
ne — „Figaro*, „Avenir* — mocno nad 
tem ubolewają, że autorytet rządu zo- 
stał poderwany. Nikt oczywiście nie 
czyni z tego powodu zarzutu гоіайѕіот. 


Przeciwnie! Dzienniki opozycyjne 
„Volonte“, „Populaire“, „Soir“ — nie 
posiadają się z radości. 

„idźcie precz, Panowie, jesteście 

śmieszni!“ — 
woła tsu ostatni. 

Powiada przysłowię, że  „Śńriesz- 
ność zabija”. Przysłowia są wpraw- 
dzie mądrością narodów, ale nigdy nie 
należy przysłów brać dosłownie. Qko- 
icznością dla pp. Sarraut'a i Barthou cb 
ciążającą jest fakt, że tydzień temu w 
analog czny sposób — przez tel:fon — 
uwolnił komunistę Girardiń'a, który ue 
rządził „głodówkę“. Cóż więc jest wi- 
nien biedny p. Catry, który i ут razem 
tełefonuwi uwierzył? 

Јак sie ta cała afera skończy — шея 
wiadomo. W każdym razie dziś Paryż 
i Francia śmieją siè serdecznie, a w tym 
śmiechu kurczy się niostety, autorytet 


К. S.. 


— 


dni później ukazał się znów | pewno wie Уй: od p. Dziana, na czem gabinetu nana Poircarego. 
historyczna misja Polski polega. | 


uwolnić rów=* 


„ministra 7 


Sarraut i Barthou są niewątpii-. 


A 


= 
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Wiedeń, w czerwcu 1927 r. 


dacy prozaiczni są niekiedy w życiu 
„godz. tutem bohaterzy! 


A Charles Levine, z którym przez 
dłuższy czas rozmawiałem w wytwoc- 
nym salonie hotelu Imperial jest bez- 
przeczme bohaterem, być może więk- 
szym jeszcze, niż Chamberlin i Lind- 
bergh. 

Wszak ci dwaj bohaterscy lotnicy, 
decydując się na podróż przez ocean, z 
pewgością ziarzyli o sławie i bogactwie. 
Levine zaś nie myślał o finansowych 
zdobyczach, ponieważ jest. milionerem i 
кае interesy przynoszą mu znaczne 2у- 
ski. 

"Gdy w ostatniei chwili wskoczył do 
samolotu Chamberlina, który wznosił się 
już лу górę, nie myślał chyba również o 
sławie. 

Wszak miał być tylko pasażerem, o- 
sobą drugorzędną... 

” Levine pragna? tylko silnych, niczwy 
kłych przeżyć 

Lot przez ocean! Ależ to musi być 
djabelnie ciekawe! Muszę również zdo- 
być się na tę niebezpieczną podróż — 
myślał przed wyjazdem. 

Levine machnął ręką na interesy han 
dłowe, nie pożegnał się nawet z żoną, 
ani teź nie sporządził testamentu i w 
ciągu jednej chwili zdecydował się towa- 
rzyszyć Chamberlinowi. 

Postępek ten świadczy o tem. iż no- 
siada w sobie dużo cech romantycznych. 


Gdy aeroplan wzbił się w powietrze, 
Levine, pijany z radości, iż przeżyje nie 
zwykłe emocje, zdjął kapelnsz i cisnął 
go na tłum przygladający się odijazdowi 
lotników. 

— Precz z suchą matematyką życia, 
niech żyje fantazja — wołał. 

_ Gdy rozmawiam z nim w hotelu — 
przypominam sobie te chwile. 

Levine powierzchownością swą nie 
zwraca zupełnie uwagi. Wygląda jak 
buchalter mniejszej firmy, zarządzający 
hotelem, lub agent handlowy. Ubrany 
jest w granatowy garnitur, w którym od 
był podróż przez ocean. 

— Gdy рап powróci do Ameryki. mo 
że pan spocząć na laurach — mówie. 

Те słowa podziałały nań, јак слег wo- 
na płachta na byka. 

— Nie! Postrokroć nie! — zawołał, 


й 


„LI powtórzenie memjery! 


Ulubieniec łódzkiej publiczności 


WŁADYSŁAW LIN ................. 


„Satyryczne zwrotki“, „Rozwiazanie Rady Miejskiej“, „Servus Chamberlin і Lewin“ 


BEN ALI 


W roli tytułowej bohater „Ben Нига“ R A EWE О Ri Bi © М А Ё Fe O. 
Od godz. 1: do 3-ej tna wsystkich miejsc ZŁ 1 i 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 


Aktualna sensacja Paryża, Berlina i Wiednia 


CLAIRE BAURO FF (MLM 


odtańczy: „Symfonja ciała Kobiecego“ muzyka Schumana: „Tańce węgierskie Brahmsa. Modernistyczne tańce. 


W PROGRAMIE KINEMASTOGRAFICZNYM: 


Tancerka о premjowanej piękności ciała 


Wspaniały dramat wschodni w 10-ciu aktach 


Levine a. 


podnosząc się z krzesła — teraz dopiero 
rozpoczynam intensywnie pracować. 10, 
co w życiu dotychczas robiłem — to ira- 
szka! Wszak zarabiać pieniądze może 
każdy głupiec, wśród miljonerów zdarza 
ja się często kretyni! Giełda, banki, tru- 
sty — ach, gdyby pan wiedział jakie to 
wszystko jest błahe! Postanowiłem 
zmienić tryb życia! 


— Zamierza pan zainicjować regular 

па komunikacie lotniczą przez ocean? — 
pytam. 
Tak! Ludzkość musi się wznieść 
ponad ziemię, do której zbytnio przyro- 
sła. To nie jest paradoks — uważam, iż 
przyszłość Świata jest — w powie- 
trzu. W tym kierunku należy głównie 
pracować! Niedługo już aeroplan będzie 
należał do tak powszechnych środ- 
ków komunikacyjnych, jak tramwaj i 
pociąg. Nie watpie, iż z czasem zaistnie 
ją również powietrzne budowle! Marzę 
о tem, bym na starość posiadał luksuso- 
wą nowietrzną willę! 


— Wkroczyłem jednak w krainę fän- 
tazji. Tymczasem myślę realnie o rozwo 
iu komunikacji lotniczej, której dodały 
bodźca podróż Lindbergha і nasza! 

Levine wskazał 
pisma. 


na leżące na stole 


— То są najświeższe dzienniki anic- 
rykańskie — mówi — czytam je z praw= 
dziwą satysfakcją! Sążniste artykuły о 
planach z dziedziny awiatyki! Powstaje 
cały szereg nowych szkół lotniczych, 
kiłka uniwersytetów amerykańskich ma 
zdisiar otworzyć wydziały lotn cze! 
Braku Карат Sie vie odczuwa. Milio- 
пу, «tore dotychczas уудаа: na cks- 
trawagancy jus w Хї1укі, znalaziy pdp: 
мие ujście. лет przekonany 
ludzie ` tego pok гон. co Ford zainteceso- 
wali się już rown eż nowemi horyzonta- 
Понос, 


iż 


зна 
przez 


— CZY uważa рап za możliwą 
комит" касе latsiczą pasażerską 
octan? == pytam. 

— Oczywiście! Istnieją wprawdzie 
trudności, ale można się z niemi uporać. 
Doświadczenie wykazało, iż podróż z 
Amer,ki do Europy jest daleko łatwiej- 
хла, niż odwrotna. 

— Dlaczoro? 

{ — Przez cały niemal czas lotu wiatr 
pe w kierunku Ameryka — Europa. 


} 
i 


се ———————————-——————— ———-—-——-——————їЕ ——————:— ——————————. &Є—_ ——.—— 


Egzotyczny dramat wschodni odegrany w odrestauro- 
wanych pałacach magnatów wschodnich w Arabji i 


Persji. 


Luksusowa willa w powietrzu 


jest marzeniem odważnego miljonera i lotnika amerykańskiego, 


„Precz z matematyką, niech żyje... fantazja!” 


(Specjalna służba korespondencyjna Republiki), 


Aeroplan mknący z szybkością 130 kilo- 
metrów; korzysta z siły wiatru, który 
zwiększa tempo jazdy о 30 kilometrów 
na godzinę! W ten sposób przestrzeń 
4800 kilometrów można przebyć w cią- 
gu 30 godzin. Podróż z Europy do Ame- 
ryki będzie musiała trwać 48 godzin, 
wskutek przeciwnych wiatrów, i napot- 
ka na większe trudności atmosferyczi:2. 


18 godzin — to duża różnicą. Wpraw- 
dzie możnaby było sporządzić dwa mo- 
tory w aeroplanie, ale w ten sposób 
zbyt znacznie obciążylibyśmy statek po- 
wietrzny. 


Levine, zapalając się coraz bardzicj, 
wskazuje mi artykuł w pewnym piśmie 
amerykańskim, podkreślony czerwonym 
ołówkiem. 


— Czytam tu właśnie — mówi — iż 
w Ameryce fabrykują już motory o sile 
2000 HP. Komunikacia transatlantycka 
wymaga bardziej jeszcze doskonałych 
statków powietrznych, które z pewnoś- 
cią wkrótce powstaną. Z punktu widze- 
nia handlowego — przewóz dwuch, 
trzech pasażerów przez ocean jest bar- 
dzo opłacalny. Przypuszczam, iż zarów- 
no w Europie, iak i w Ameryce znajdzie 
się wiele osób, łaknących emocjonującej 
podróży, która będzie przypuszczalnie 
kosztować dwa do trzech tysięcy dola- 
rów. 

— A może nie znajdzie pan ryzykan- 
tów — pytam. 

— Jestem nastrojony bardzo optymi- 
stycznie. Zresztą podczas podróży w kil 
ku miejscach będzie można lądować. Na- 
przykład na wyspach Azorskich. Na 
staciach tych będzie można zaopatrzyć 
się w benzynę. Wierzę w kolosalny roz- 
wój techniki! Przypuszczam, іх już na 
wiesnę przyszłego roku urzeczywistnio 
ne zostaną moje plany. Radzę panu iuż 
obecnie pomyśleć o bilecie na przyjazd 
do Aineryki — uśmiecha się mój inter! 
lutor, gdy pan przyjedzie do nas aerop- 
lenem, odwiedzi mnie pan w mych apar- 
tamentach i wówczas przypomniuny so- 
ge nasza dzisiejszą rozmowę! 

Pożcgnaliśmy się. 


— Do widzenia w Nowym Jerky — 
imówi Levine — ale przyjedź рап aero- 
płancm, a nie okrętem! wW i 


Wielki dwugodzinny program! 


50 gr. Donatok przedstawień z laka 01100. 


„zdradliwe jajko”, 


Granat w rękach dzieci. 


Z Leszczyna donoszą: 

Przed kilku dniami zabawiali się dwaj 
bracia Ch. na rowie za miastem. Pod- 
czas zabawy znaleźli granat ręczny (iai 
kowy), którym zaczeli rzucać, jak piłka. 
Nagle spostrzegł jeden z nich, że żelazo 
rozgrzewa się szybko. Przestraszony 
rzucił podejrzane „jajo“ na ziemię. Mo- 
mentalnie nastąpił wvbuch, który ciężk« 
ranił starszego brata w głowę, a młod- 
szego !żej w rękę. Odstawiono obydwu 
do szpitala. Obecnie życiu ich nie za- 
graża już niebezpieczeństwo, Śledztwo 
ustali, skąd się tam wział granat, 


атата аи ERES Z 


Przyczyna 
g samobójstwa 
niewiadoma... 


Tak czesto czytamy w kronice. 
Lecz jest to we wielu wypadkach 


imał cichej tragedi 


zrozpaczonego nieświadome go 
młodzieńca. 
Aby uniknąć nie tylko podobnej 
traśedji ale i tej trapiącej ludzkość 
choroby 


każdy młody mężczyzna 
i każda młoda kobieta 


powinni przyjść do kina 


SPLENDID 


na nocny seans 0 1.30 


i obejrzeć najciekawszy film 


[ pamietnika lekarza.. 


Wejście dla Рай na balkon. 
Wejście dla Panów do krzeseł. 


паски? 


i 


Aen EMI EEE A ZE RER ШШ ШЫН ШШЕ CEZ 


г „Przeklęty antysemi- 
tyzm”. 


tos światłego i kulturalnego 
polaka. 


І w najpoczyńniejszem piśmie dia 
i т w Paryżu, w „Gazecie Polskiej" 
26 b. m. ukazał się pod pow GSM 
шоп artykuł wstępny пасаг ца re 
 daktora tio pisma, p. Stefana Włosz- 
czewskiego. Artykuł te, odnoszący Się, 
jak z treści wynika, do incyndentu pod- 
cząs odwożenia zwłok Słowackiego, z 
Przyjemnością poniżej przytaczamy: 
„Otrzymaliśmy list anonimowy, wy 
табајасу oburzenie, że wśród delegacji, 
odwożącej prochy Wieszcza do Cher- 
bourga znajdowała się osoba pochodze- | 
fm żydowskiego. „Co za skandal”. „Co- 
y Słowadki na to powiedział*, pisze au- 
{ tör, który nie imiał odwagi podpisać się. 
М Autorowi anonimu dziękujemy... za 
Кефе wypow. jedzenia się z łamów na- 
szęgo pisina w sprawie stosunku poli 
о, społecznego i kulturalnego po- 
'laków do Żydów. 
ię przedtem pragniemy spełnić 
\па$г obowiązek : osobie wytkniętej w 
atioftmowym Świ istku, a która wszyscy, 
bez względu na różnice przekonań poli- 
Ñ уе, społecznych б religinych, za- 
użonym SząCUNKicm darzą, wyrazić, 
lak głęb nas oburzyła  insynuacja, 


 Podlającau w waipi Wose iego polskość 
| 'olsy watelskość. 


Stosunki pomiedzy polakami a ży- 
„dami obywatelami tego krain ромишу 
Się ułożyć tak, lak tego dyktuje 
Шека, która posie M SIĘ: WSZVSTK сна» 
ойу Gulturaltie, = г ze$e.iańsk:€. 

7% йй, że mo Woo podda ас Ww wal 
Bity 056 syliostwo kogoko.wiek ow stoż 


Мт 
Czyli że nie wolno traktować Żyda, 
йе, obywatela drugiej klasy, a siebie 
б pierwszej zaliczać. 
| Te są nakazy moralne. Wynika z 
ch cały system polityczno-społe:zny, 
„uiuralny i obyczajowy. Religia zydow- 
„cieszyć 940) powinna poważaniem, 
wini z każdą religią wogóle, Nie po- 
Уй być przepisów krępujący ch ży- 
йб уу ich życiu osonomiczucm podob- 
hiç żadnym. „ntimierus clausus. W ży- 
Je towarzyskie społeczeństwa polskie 
A Bdgrysy ać wreszcie wiwi żydzi rolą, 
К „luką Yehe siać przy tym poz: "Оте" wy- 
NZ AKI | wychowania. na który się 


g 


4 
k Trze "ba ar NONNE z tym ©з, |! 
Р, Эу Mow И; FA уу m stopniu MeMo- 
йшй. anfyseniyziiem, Który zda- 
M y Пабот wie krzywdy. narodowej 
UAM Polsce, Trzebu raz skończyć 
obec żydów z tą eląglą podcjrziiwo- 
ją, ишо ub więcej otwaria wzgardą |! 
(prawie powszechna nice chęcią, które 
| "ARR ają nam nasze narodowe уе 
| ichwiarz niech będzię w spałeczeń 
куте tropiony — ża lichwiarstwo. Tan- 
 Uccjarz -> mókatny za niesumienność. 
есщ — za britd fi усу. Oszust — 
T a brud moralny. Ale nie wolno pod żad- 
km pozorem oczęrniąć rasv dlatego tyl 
, że tropieni przez Wszy stkie narody 
m religię. Szczuci, jak te psy, trakto- 
ani jak dzikie zwierzęta, wydawali 
AM fichwjarzy, tandeclarzy, bruda- 
ów i osziistów, niż inne społeczeństwa, 
zresztą czy więcej? Czy była uczynio 
s w dziejach świata próba z jakimkol- 
Miek narodem, któryby gnano, upokarza 


ść 


ү, УЧА dziś spłonąć musi każdy. 
ulauralny polax przed tą ohydą moral- 
a. antysemityzmem zwaną, Polska mu- 
być Шуа dla swoich synów, 
[эсу 

_®ргамлеф 


ystko mądrą. Dobry polak, 
Ki AA powinien w swem sercu 


q NAGI w takich warunkach paso- 


iwy dla swych obywateli, a 


Угар Włoszczewski. 


Ж się wierzycieli upadłej firmy 


kmn lima i dryn” 


c * ‚ 


4 ul. Nowomiejska 21 


Меру. we własnym interesie zgłosili się 

t posiedzenie, które odbędzie się w po- 

gdziałek, dn. 4 lipca o godz. 5 po poł. 
w lokalu Krajowego Związku, 

ul. Moniuszki Ne 5, 


A 
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"aaa do Ojczyzny, dlatego że jest on ży |] 


krzywdzóno, jak żydów. Перу ów |1 — Zgierz — 
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Spór o 5000168 
' zostanie nareszcie . 
zlikwidowany. 


W dniu wczorajszym o godzinie 10 К 
rano w sali polskich związków zawodo- 4 
wych przy ul. Głównej 31 odbyło sę 0- 
gólne zebranie robotników zlokautowa- 
пеј fabryki Barcińskiego poświęcone 
sprawie likwidacji trwającego już od 6 
tygodni zatargu o angielską sobotę. 

Po przemówieniach przedstawiciek | 
związków zawodowych, Walczaka i Ka- 
zimierczaka, wywiązała się dyskusja, w 
czasie której zabierali głos przedstawi: 
ciele komisjł strejkowej i robotnicy. 

Po dyskusji tej zebrani potępili sta- 
nowisko swych współtowarzyszy: pra- 
cy, którzy, wyłamując się z akcji ogól- 
пеј, przystąpili samowolnie do pracy. 
Wyrażono również zaufanie przedstawi- 
cielom związków ząwodowych i komi- 
tetowi streikowemu, którym polecono 
jednocześnie likwidację zatargu. 

Następnie zebrani wyrazili podzię- 
kowamie związkom zawodowym, związ- 
kowi wstążkarzy 1 wszystkim robotii- 
kom przemysłu włókienniczego za ро» 
moc strefkującym robotnikom fabryki 
Barcińskiego w postaci dobrowolnych 
składek na rzecz strejkułących. 

Jak wynika ze sprawozdania p. Mi- 
chalskiego, przewodniczącego komitetu 
strejkowego, w ciągu pierwszych 2 ty- 
godni strejku zebrano ogółem 18.509 zł. 
54 gr. 

Sprawa tikwidacji zatargu zdecydo- 
wama będzie ostatecznie we wtorek. 
dnia 5 tipoa na ogólnem zebraniu robot- 
ników fabryki Barcińskiego, które zwo- 
але będzie do sali polskich związków 
zawodowych. - Na zebraniu tem obecim 
38 | bedą przedtawiciele wszystkich związ- 
ków zawodowych. (R). 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i nocy Sch 


Precz z fałszywym wstydem 


który przez nieświadomość może narazić życie i szczęście wasze i waszych 
majukochańszych. 


Tysiąca cichych tragedii kochających się ludzi. tysiąca rozwodów uni- 
kniemy, gdy porzuciimy fałszywy wstyd i zajrzymy prawdzie w oczy. 
Każdy młody mężczyzna! Każda młoda Kobieta! 
Każdy ojciec! Każda matka! 

Każdy narzeczony! Każda narzeczona! 
powinien przyjść na nocny seans o god:. 11,30 wiecz. 


aby obejrzeć demonstrowany z niebywałym powodzeniem 
w Warszawie film p. t. 


© pamietnika 
lekarza... 


demaskujący zboczenia płciowe 
podług sensacyjnych rewelacji 


prof. FORELA 


Dla młodzieży do lat 20 wstęp wzbroniony. 
Wobec teści filmu fotogralje przed kinem nie mogą być wystawione, 
Wejście dla Pań wyłącznie na balkon. 

Wejście dla Panów wyłącznie do krzeseł. 


Wobec spodziewanego natłoku uprasza się o wykupywanie biletów w: kasie“ 
dziennej, 


Kasa czynna od godziny 4-е} po poł. 


"UWAGA! Film ten nicma nic wspólnego z demonstrowanym obecnie w trzech 
mniejszych kinach starym filmem „Higiena małżeństwa* niejednokrotnie już wy- 
świellanym w drugo i trzeciorzędnych kinach łódzkich: 


Celem umożliwienia sferom pracującym l 


obejrzenia tego filmu 


| ШЇ ranne przedstawienie W ШЇ ДЇ 


Księgą adresowa Polski, 


Сипа: ocenę zdobyła sobie Księ- 
ga Adresowa Polski dla Handlu, Prze- 
mysłu, Rzemiosł i Rolnictwa, wydaw= 


Niemcy idą ława 


"do urn wyborczych w powiecie łódzkim. 


а 2 


"Jak informuje nas starostw o, wyniki 
wyborów do rad gminnych w powiecie 
łódzkim wykazały brak ziednoczenia 
stronuictw polskich, rozbijanie głósów, 
brak przygotowania organizacyjnego i 
społecznego. Niejnców natomiast cha- 
rakteryzuie solidarność, karność i przy- 
gotowanie. 

Jak wielkie jest wśród nich иу iado- 
mienie narodowe wykazuje fakt, że 

przy wyborach we wsi Brużyca Wielka 
staw iło się do ur пу wy borczej 240 niem- 
ców, polaków zaś zaledwie 9, 

Rzecz prosta, że miejscowi niemcy 


i nakładał kary pieniężne 


Od dłuższego czasu na linji trawajo 
Radogoszcz wrasował ia 
kiś osobnik, podający się za wywiadów 
се urzędu śledczego w Łodzi, który ścią 
gał kary pieniężne od publiczności za 
drobne przekroczenia przepisów o spo 
koju publicznym, przyczem wystawiał 
jalszywe pokwitowania z bloczków, za- 
wierających blankiety doraźnych man- 
datów karnych. 

W dniu wczorajszym p. Z., syn zna- 
nego przemysłowca łódzkiego został za 
trzymany przez owego „wywiadowcę'* 
za małe przekroczenie, przyczem osob- 
nik ten zażądał od p. Z. tytułem grzyw= 
ny 30 zł. 

Wobec tego, że „wywiadowca* wy 
dał się p. Z. podejrzanym, odmówił wrę 
czenia mu 30 zł, motywując odmową 


bdęą mieli teraz w gminie znaczną prze- 
wagę. 
Ten sam wy padek mamy w gminach 


Bołdów, Nowosolna i innych. 

Podkreślić również: należy chwiej- 
ność i opieszałość działania posłów po- 
laków bez względu na partie, czy to w 
powiecie, czy okręgu łódzkińn. O ile 
np. poseł niemiecki Utta przed wybora- 
mi do rad gminnych і miejskich zwołał 
kilka zebrań przedwyborczych, posło- 
wię polscy żadnego prawie zebrania te- 
go rodzaju nie zwołali. (R) 


Aierzysta udawal wywiadowcę 


na spokojnych obywateli, 


Aferzysta został przytrzymany j do- 
prowadzony do posterunku w Radogo- 
szczu, gdzie okazało się że jest to nie- 
jaki Stefan Jeżak, zamieszkały w Zgie- 
rzu przy ulicy Łóczyckiej, znańy tam 
tejszej policji ze swych ciemnych spra- 
wek. 

Przy aresztowanyim znaleziono blok, 
zawierający sfałszowane blankiety man 
datów karnych. Po spisaniu protokułu, 
Jeżaka przesłano do dyspozycji urzędu 
śledczego w Łodzi. 


піса Towarzystwa Reklamy Między= 
narodowej gen. repr. Rudolf Mosse, któ- 
rej naktad został w krótkim czasie wy- 
czerpany. 

„ Wartość tego ze wszech miar poży- 
tecznego vademecum kupca i przemy* 
słowca potęguje popularność księgi. 

Świadczy o tem rosnącą z dnia па 
dzień cyfra Бе) ma ll poprawło= 
tego i uzupełnionego wydania. 

Prace nad drugiem wydamiem Ке] 
która ma się ukazać na przełomie roku, 
są już tak dalece posimigte,: że w naj- 
bliższym czasie województwo łódzkie 
zostanie oddane do druku. 


Radzimy wszystkim zainteresowae, 


nym sferom, by natychmiast skomunika 

wały się z' redakcja Warszawa, Marszał 
kowska 124, tel: 30568 i 205-68, celem’ 

odpowiedniego Umieszczenia adresu w 
odnośnych: dz: atach. 


O00000000000000VO0000000000000 


Osród Grand- Hotelu 


—— sns a KJ ——— 
Dziś w sobolę, dn. 2 i jutro w niedziele: (7 
п, 3 bm. o godz. 9,30 wiecz. 
odbędą się występy wybitnych sił artystycznych 
Udział biorą m. inna 
Lola Patroni 
Michał Znicz «t teatru Miejskiego 
Т. Żeromski art. teatru miejskiego, 
i balet, 
Szczegóły w programach, 
W razie niepogody przedstawienia odbędą się na 
krytej werandzie. 


W | sobotę, dn, 8 iw niedzielę, dn. 3 bm, 
o godz. 5 po poł 


Е 


swą brakiem gotów%i. Zobowiązał się i БАНЫН duetu: 
natomiast żądaną sumę uiścić o godzinie z udziałem nowozaangażowanego du 
Dyrekcja: S Welnroth. 


8 wieczorem przy stacji tramwajowej 
w Helenówku. O godzinie oznaczonej 
przybył na stacię wywiadowca. gdzie 
zastał p. Z. w towarzystwie komendan 
ta posterunku policji w Radogoszczu, 
z którym tenże podzielił się swemi wat 
pliwościami co do osobnika ściągające- 
go mandaty karne. 


l W niedzielę, dn 3 b. m. o godz, 12 w poł 


Poranek muzyczny 


Dyrekcja: S. Welnroth. Я 
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KURJER HANDLOWY 


OOTELE ЛУЗЕ A TOETATA АКЕН EENI EO зул И ЛААГАА ЛЕ. CONSETES RZL I E 


OSTR. ВЕРШ 
Łódź _ 
2 li pca 1927 r. 


|| 1. Ye 
a $ o А < 
W notesiku Биѕтеѕѕтапа. Wiadomości: йа i 
import inwestycyjny. |W notesiku busmessmana. ma з о, Wiadomości gosnodarcze. 
-——:— ódź, 2 lipca. PAIR К | 
Względeim przywozu inwestycyjne- TERMINY WYKONANIA ROB zmie- A PROPOS LICZNIKÓW TELEFONICZ- (Własna służba inf. „Republiki”) у- 
! rzających do zachowania praw wekslowych, nie |nych najpoważniejszę cza ismi . ; 
go rząd dotąd był przyjaźnie usposobio- wyłączając zapozwanią dłużników КЫДА ch аа р Królestwa ата ранда мы МЕРЕН РАЛИНА, АВАНЫ 
ny. Nie tylko zezwalał nań, ale go wspie- | Przed uplywem 5-letnigko przedawnienia (z аг. | Warszawska” pisze w uwagach redakcyjnych: DANSKIEJ, 
189 Kod. Handl.), które пе upłynęly w dniu 31 , „zdaniem naszem, tego rodzaju wezwanie (mowa Berlin, 1 lipca 1927, 
rał. Dawał ulgi celne 1 inne ułatwienia. lipca 1914 r. — jak zapowiedziano = zostaly 0 rozestanych do abonentów zawiadomieniach) Grupa bankowa, w skład której wchodzą Sté 
rzeczywiście przedłużone do dnia 31 grudnia | wysyłane na kiika dni przed nowym terminem | PorHAsie D—Banki, Commerz- i Privat 
Przy istniejących warunkach prospe | 1927 r. (D. U. R. P. Nr. 58 z dnia 30 czerwca). Га wprowadzające zasadniczą zmianę dotychcza- domy bankowe Mendelssohn let Co, i EP. Ne 
racji, te ulgi wykorzystywano bardzo е ооа A zw] umowy telefonicznej, ше jest zgodne z u- ганама гаа Бахави, Ета. 
„skrupułatnie. Wielkie inwestycje przepro | nego dla чун ОС OR (RICE kk też КУБДАН Są Roy SA Może АЗЫ z Wrocławia, przyjęły za арат рата 7@ 
wadziłoby hutnictwo, górnictwo, prze-| | ja z ustawy 0 ochronie lokatorów) został |sunków najmu jest dopuszczalna. Zapewne też gee Joe ESA аке АН сіна w | to 
n rieszony na dalszy okres czas a staną na ty 5 ; TU b j zastaw monopolu U 
ys? chemiczny, na mniejszą może ale 31 туа 4b: U. RUP. NE. БВ jez, А Polska Sp. срогу BS E pa оза овори pożyczką Wolnego Miasta бй nę 
| z ska, Jest to samo konsorcjum, które ma udział ОС 
rówmięż па poważną skalę inwestowało USTAWA О POSTĘPOWANIU UGODO- Pn ; i w Towarzystwie Akcyjnem Gdanskiego Mono: | 
włókiennictwo, zwłaszcza zaś grzędzal- WEM jest już gotowa. Według projektu w cią- |, M PAKIET AKCJI hut polskich: Kró- | polu Tytoniowego. Umieszczenie tej pożyczki Er 
nictwo. ZE" memey s RCA осраша RA ы; еб fabndeć lolek ЫНЫ Сел zh кс Ж Мема скн nie jest йага2їс ргтупп}= 
obowiązany jest sądowi "przedłożyć łacnóścii RAZ $ . 
Dla zślustrowania tego importu, bar- projekt ugody w sprawie redukcji prolongaty, |stawiony БУГ przez tegoż we wiedeńskiej pocz: | PROGRAM KONFERENCJI BANKÓW i К: 
dzo charakterystyczne są następujące | Т0 о5ЫН Ша шу Шып, Теги эру Tat |towej kasie oszczędności. Po zwolnieniu” za- SYJNYCH. EMI ҮҮ 
cyfry, wskazujące import do Polski. wy- | duje nadto moratorium sądowo dla zagrożonych SAWA partot ton МГ jak DAWIEŃSIAnO сы. New-York, ( lipca 1927, | SU 
robów gotowych grupy inetałowej f elek upadłością (nadzór sąd, Sąd, o Ile uzna za słuszne а А Zdaniem miarodajnych kół" tutejszych, będzie | Ni 
t i г (Wiad. Stat, № podanie kupca тосеп jest mu odłożyć płatność miała konferencja banków emisyjnych w sprawie 
rotechnicznej: (Wiad. Stat, Nr. 11). zobowiązań na lat 2...Od dnia wprowadzenia STREJK NA TLE EKONOMICZNEM wybuchł | uzgodnienia postępowania wielkich banków e- ta 
styczeńkwiecień 1926 37,0 шї. zł НЫ. пота аа. корс урну jest z wyga ONCE аю оси w fas чунун które zarządzają światowemi rezer | СЇ 
ai ` . ębiorstwen1; | bryce m uksman a. w fabryce maszyn | wami ta, wielki уру ор СЕ Ў 
w złocie. | : ; z „pod nadzorem mianowanego przez sąd |1 narzędzi rolniczych Polańskiego i гок s okre Powojcmnego ЧЫДА ер, 
f i leń \ ERA) VRTY TANY jest bieg odsetek za dłu- w fabryce wyrobów żelaznych боера, Robot- | narodowej współpracy, zwłaszcza należy unikać Fr 
styczeń—kwiecień 1927 70,9 mili. Zł. edopuszczalne są kroki egzekucyjne. nicy żądają od 25 do 50 proc, podwyżki. współzawodnictwa w podwyższaniu stopy dys | 
w złocie. а I O YTI S STERE УЧИВ zez | асран Чар КОДАН ОЛА 
] — М | поро обріууи zioła do Francji, rugą kwestją . 
Ilekroć mowa byłą o passywizach G Į E Ł D Y | jest sprawe pwazon MA DARO OWEJ re 
А zerwy złotej, dla której przykładem jest wspól- | Mo 
naszego bilansu handłowego ze strony pa = пс wydawanie bonów przez tutejsze 12 banków, ża 
rządowej wskazywano na korzystny URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 12-10 (Mowa о t, zw. bankach rezerwy federalnej-Red.) | 
gatunkowo“ charakter naszego impor WARSZAWSKIEJ Zamknięcie ziełd гау л o 
; Or- \ 4 amknięcie ziełdy, DŁUGI MIĘDZY ALJANCKIE. х 
tu, na owe właśnie łuwestycje, które z dnia 1 Йрса 1927 r. ROA pa o AA ` New-York, 1 lipca 1927. Е 
miały w krótkim czasie z Коіеі zintensy- OWY JOTK 299 ў Z powodu przybycia vice-gubernntora Banku 
ficować eksport. GOTÓWKA: Włochy 141.20 Francuskiego przypuszcza się w tutejszych ko- Т, 
i . Szwajcarja 491.50 łach finansowych, że rozpatrywana kilkakrotnie К 
Tymczasem wzrastały jakościowo Dolary -8.91-4 pół Szwecja 684.25 Ё {геу roku kwestja bonów pożyczki До; | 
4 w › e emie cj, zice omawiana na konte- 4 
mniej pożyteczne pozycje bierne bilan- 80), CZEKI: Praga 75,60 tenna banków е Лг К, To samo tyczy się 
su handlowego; eksport bezpośrednio Belgia 124.30 ` Rumunja 1545. у x problemu długów niemieckich i międzyaljanckch, р), 
мекорам 7 Ай ы д“ : 1г4. 40 A Gdańsk, 1 lipca. pin aoc oraz związanych 27 tem; U 
ępstwłe inwesty wzró Holandia: 358,40 = amknięcie giełdy. westjł Rnansowych. U 
rząd wziął się do opanowania planów ge-| Londyn 43:44 >. 100 złotych 57.72—57.86 Е" |m 
N. York 893% ję Ог +, (28500 DOLARÓW ZA MIEJSCE NA GIEŁDZIE | Ч 
strykcyjnych. Paryż 35.03 „3% | Czek na Londyn 2506 i pół s) BAWEŁNIANEJ. "gg" 
Między пелі, acz w swołstej for- Praga 2650 БЕРЕН TRA Warszawę] W tych dniaci SCORE Sik + р W 
. . \ ает Mi ars | с sprzed: ejsee na ziełdzi | 
mie, restryngowany będzie również im- wi 172 15 57.60-—57.75 67.5 Бае 2a 28.500 dolarów. SNY: ostatni dr 
port inwestycyjny przez” ograniczenie iedeń Уе 93 „Eg KC: tego TE tranzakcji osiągnięto cenę 29.000 
1 NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO $ 9°! | 


піс. Dotąd wymogiem kwalifikacyjnym 
dła tzyskania ulg było wskazanie, № da-.| PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ny rodzaj maszyn nie jest wyrabłany w ZASTAWNE. | 
kraju, Okazało się, że przy małym roz» Dolarówika 53.50 


a: 6 proc. pożyczka dolarowa 84.25 
woju naszego przemysłu maszynowego Pożyczka kołełowa . 102.50—103 


w dniu 1 lipca 1927r. 
Za 100 złotych: 
; Berlin 46,85—47.25 
Wypłata па. Warszawę 47.05—-47.25, 
na Katowice 47,00—47,20, na Poznań 
47.02—47.22 


PASYWNY BILANS HANDLOWY, EUROPY 


| New-York,” "lipca ч" 

Bilans handlu zagranicznego ТОМ ДҮ? а 
czonych z Europae=ykązyje Znaczne większe 

mie się wwozu do Europy w ейш pierwszych : 

czterech miesięcy tego roku. хм. porównaniu z | li 


1 elektrotechnicznego nie jest to dość 0- 5 А х RAL A Б : tym samym okresem ubiegłego roku. Cyfry De- 
: 5 proc. a Копуегѕујта 62 Gdańsk 57.72—57.86 h З 

aniczając ym post T ESY JR 2086 z __ __|partamentu of Commerce w Waszyngtonic wy 

uż у узбе. Wobec tego z Listy zast. 1 Gosp. Kraj. t Ban-| Wypłata na Warszawę 57.60—57.75 |kazują za czas od | Мусина do 30, maja pa: 


Praga 377.75 | 
Wiedeń czeki 79.30-—79.58, banknoty 
19,24—79,64 


Dolar w Łodzi. 


W dniu wczorajszym kurs dolara na 
łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.92 w płaceniu 
18.92 i pół w żądaniu. Tendencja moc- 
niejsza wskutek ograniczonej podaży 
materjału dolarowego. Obroty małe, 
Akcje w zupełnem zaniedbaniu. 


sywne saldo curopejskiecgo handlu zagraniczne= ( 
go w stosunku do Stanów Zjednoczonych w му» 
sokości 384 miljonów. dolarów. Jeżeli” wymiana | 
handlówa kontynentów będzie propoycjonaliie з 
stała i dla reszty bieżęcego roku, to deficyt hans 
dlowy Europy wyniesie pod konięc roku 1927 
około 1 miljarda dolarów. О Ду: 


POPRAWA TENDENCJI W RAWEŁNIE $ 


Liverpool, I lipca 1927. 
Poprawa tendencji "w bawoełnię wyraziła sie # 
dzisiaj nieco silniej, dzięki temu, żę podaż cò- 
kolwiek się zmniejszyła. -Zapotrzebowanie na 
towar - jest znaczniejsze, , podezas  xdy 
zuinteresowanie towarem terminowym jest фо. 
mimo wiadomości о złym stanie pogód w Sta» 
nach Zjednoczonych jest- znikome. Zwyżkowa | 


wiony został inny. Należy wylegitymo- |ku Rolnego 92 i 
wać się pilną potrzebą gospodarczą. W Kano © komunalne Banku Gosp. 
tym tyłko wypadku będą służyły ulgi. 41 pół proc. listy zast. Тоу. Kred. 
O ile z jednej strony było niesłusz- дин дрн Gy ; 

nem przypuszczeniem jakoby import in- proc. obl. m. Warszawy 76— 
westycyjny hazpośrednio powinien wy- о те, obi. m. Warszawy 60,50—60 
wołać intensyfikacje eksportu, o tyle z " | 
d і ч AKCJE. 

rugiej strony rygorystyka w p Bank Dyskontowy 130 
przynajmniej przy nówem kryterium Шеј Bank Polski 129—126.50—127 
wydaje się trafną. 


Bank Zarobkowy 72.50—71 
Trzeba zważyć, że z punktu widze- 


— 


Bank Handlowy 6.80 
Bank Zi. Ziem Połskich 3.—3,20 


Б> 


nia bilansu płatniczego, a więc 1 z punk- Węeriel 81—77 Na wczorajszem zebraniu łódzkiej tendencja dla «towaru © terminowego przypisy” ( 
iu widzenia opieki nad złotym, nie wszy |. Lilpop 22—21.50 gieldy ugoda 4 о « Инш ка. jest głównie. smanipukicjonć spekulantów” N 
stkie pozycje bierue bilansu handlowe- Ostrowieckie 65 ac Г 3 i | GE 


Zawiercie 28.50-—28 i 


Borkowski 2.50—2.60 
Cutkier 3.95—3.80 

Nobel 42—41.75 
Modrzejów 7.25—7.30—7.10 
Starachowice 49—46.50 
Żyrardów 15 

Haberbusch 135—137 


go mają jednakową doniosłość. Np. îm- 
port tekstytłów bezpośrednio łest dotkli- 
wy, bo powoduje conajmniej w parę mie 
sięcy odpływ waluty. Inaczej jest nato- 
miast z importem maszyny. W obecnych 
warunkach importuje się do Polski „uz- 
* hrojenie* przemysłu na kredyt wielole- 
tni. Mało tego. W niektórych większych 
wałęziach importowi temu towarzyszy 
dia odnośnych. przedsiębiorstw kredyt 
na racjonaliżacię produkcji. Dlatego nie | 
шопа kierować się samą suchą cyfrą 
w miesięcznym bilansie. handlowym. 


Ocena urzędowa konieczności gospo 
darczej nie zawsze jest zbieżna z istot- 
пуш stanem rzeczy, zbyt często kwali- 
fikacja ze stromy urzędu nie odpowiada 
warunkom życia. | 

Skoro wszakże ша się już kwaliiiko- 
wać import inwestycyjny, to w myśl po- 
wiedzianego, trzebaby to czynić, posłu- 
gwiąc się odmiermem kryterium, Nie po- 
winna decydować oficjalna pilna potrze- 


PLAN NAJBLIŻSZEJ SERJI AUKCJI WEŁNIA | 
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Londyn, 1 lipca 1927. : 
Rozpoczynająca się 5 lipca, a przypuszczal- | 1) 
nie do 21 trwać mająca serja айо wełnianych | ` 
obejmie razem 141 tysięcy bel. Z {ойо przyjdzie | 
młotek 65 tys. bel wełny nowozelandzkie” 
„z Viktonji, 17 tys. z Nowanołudniowa | 
7 tys, z Queensland itd, = р 


| Муснад i 
- Wyciąg z rejestru 7} 
handlowego. > | 
Lando 1 Dykerman. Wyrób i sprzedaż б || 
stek oraz towarów manifakturowych przypą. Р 
Piotrkowskiej Nr. 33. Właściciele: -Mojszó ну. 
rec Lando i Mordka Jakób Dykerman. e | 
firmowa z terminem: do 4 sierpiia 1927 F7, 
automatycznem trzyletniem przedlużeniety, 
dy ję Ag: porów apóiam: JH. 
pisują wspólnicy łącznie pod piecz д 
mową. Mojsze Perec Latdo intercygg АР" : 
wyłączność majątku i wspólność бого | 
Towła Joskowicz, Skład Aptóczny Prey ul b 
Zgierskiej Nr. 11. J Właściciel intercyzy TIE za 
war. 75930 TEE 
Hersz Henoch Blatman. Sprzedaż towarów 
kołonjalnych i spożywczych przy 
skiej Nr. 14. Właściciel intercyzy he zawarł. 


Władysława Heleniak. Sprzednż. towarów. ) 


hi 
A 


Kto nie płaci? 


Następujące firmy dopuszczają wła- 
sne weksle, do protestu: 

W Łodzi: M. Kuperberg (Aleksan- 
dryjska 2), Wolf Ast (Kilińskiego 4). 

W Hrubieszowie: Н. Bitterman. 

W Rejowiecach (Ziemia Lubelska): 
Sz. Fiirer. 

W Zaklikowie: B. Cynamon. , 

RE I. Waisman (Rynek 
nr: 17). 

W Kołomyji: M. Littman. 

W Samborze: 1. Krómer. 

W Tarnopolu: E. Parille (Rynek 5). 

W Probuźnie: S. Mar:narosz, ` 

W Sosnowcu: B. Halperyn. | 

W Sosnowcu: В. Halperyn (Głowac- 


kiego 4). ' 
M. Reichler (Bernar- 


We Lwowie: 
dyńska 15). 

W Lublinie: H. Szmucyk. 

W Łucku: H. L. Somoko (Jagielloń- 
ska 8), 

W Rzeszowie: А, Weitz. 

W Warkowiczach: В, Janower. 

W Zamościu: I. Koch (Ormiańska б). 
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GIEŁDY ZAGRANICZNE. „ 
(Polska Agencja Telegraficzna). 


Londyn, 1 lipca. : 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 4.85 19/32 
Niemcy 20.48 i trzy ćwierci 
Szwajcarja 25.22 i ćwierć 
Praga 163.81 
Wiedeń 34.53 
Warszawa 43.50 
Rumunia 806, ) 


M 00 


cii na bilans płatniczy, Słowem, Warun- 
ki pokrycia. 

Jeżeli Ше powoduia w krótkim oza- 
sie odpływu waluty, jeżeń oparte Są na 


ba gospodarcza. Natomiast powinna roz. |dłuższym kredycie, do ograniczenia ulgi W: Bydgoszczy :* Lamperski. -© Bro- kolonialnych А бщк, эы ны К 
strzygać kwestja wpływu danej tranzak ¡niema powodu A..Z. |nowski (Pomorska 8), m~: e O ie awarie «119,29: МУ 
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